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K rak ów  29  lu tego.
Ministeryum odmówiło w tych dniach gminie 

krakowskiej przyznania jej funduszu konsumpcyj­
nego i rzezalnego, i o rze k ło , aby niedobór w bu­
dżecie gminy pokryty b y ł  podatkiem miejskim, 
w razie zaś  niemożności rozłożenia takowego, 
skarb państwa udzielać będzie gminie zasiłków. 
Gminie pozostaje jeszcze udanie się drogą petycyi 
do Tronu; wszakże pragnęlibyśmy, aby w takim ra ­
zie nie przestano na ogólnikach, ale aby gmina 
w memoryale wypracowanym i wymotywowanym 
przedstaw iła s łuszność żądań swoich. Niedobór 
ostatniego roku wynosi około 9 8 ,0 0 0  z łr . ,  jeżeli 
obok innych podatków przysz łoby  na miasto 4 0  
tysięcy ludności liczące rozkładać taką summę 
corocznie, a  która następnie jeszcze pomnożyć 
się może przez nieprzewidziane potrzeby, jeżeliby 
chciano pomyśleć o niektórych ulepszeniach i po­
rządkach, jakiemi się mniej ludne szczycą miasta, 
natedy nie można spodziewać s i ę , aby podobny 
ciężar mogło ponosić miasto podupadłe, bez han­
dlu i przemysłu M usiałoby się przeto skończyć 
koniecznie na zasiłku gminy ze strony Skarbu 
państwa ; życzyćby wszakże należało tak dla pań­
stwa jako i miasta, aby fundusze i majątek tego 
ostatniego oddzielonym został, bo tym tylko spo­
sobem przyjść może do porządnego zagospoda­
rowania się i czynienia nawet oszczędności tyle 
pożądanych na owe liczne porządki, jakich oy- 
wiiizacva wym aga, a na jakich nam w zupełno­
ści zbywa. ’ Pe tycya  podana już poprzednio do 
N. Pana  obejmuje wprawdzie liczne punkta, ale 
powyższego wcale nie motywuje należycie, a to 
jest niezbędnem dla dania dokładnego o stosun­
kach tutejszych wyobrażenia.

Ministeryum nieotrzymuje większości w kwesty i 
ważnej, bo tyczącej się obrony kraju — szef  g a ­
binetu podaje dymisyą zbiorową —  królowa ją  
przyjmuje —  wzyw a męża stanu będącego na 
czele przeciwnego stronnictwa — ten po krótkiej 
naradzie ze swemi przyjaciółmi politycznemi 
sk ła d a  nowy gabinet — kryzys ministeryalna mi­
ja  w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin —  bez 
żadnego w- kraju wstrząśnienia —  otóż przykład 
zmiany gabinetu w prawdziwie parlamentarnym 
rządzie, jaki nam Anglia, bądź-co -bądź  stanie 
się później, w tych dniach przedstawiła.

W sz a k ż e  nie dosyć na tern, iż wszystko się 
s ta ło , co rzadko, tak jakby  zaw sze  dziać się 
w rządzie parlamentarnym powinno. Pominąw­
szy okoliczności, że chwila obecna za nadto jest 
ważną, polityka wewnętrzna w obec stronnictw, 
a zewnętrzna w obec stanowiska obcych gabine­
tów7, za* nadto wytężoną, aby długie kombinacye 
by ły  na czasie; — złożenie nowego ministerstwa 
odpowiada zupełnie zwyczajom oddawna i g ł ę ­
boko w kraju wkorzenionym. T radycyą  polityki 
narodowej jes t  pozostawienie przy rządzie tej 
partyi , której zasady  odpowiadają potrzebom kra­
ju? i to dopóty, dopóki kierunek opinii, a zatem i 
większość w parlamencie przekonanie to potwier­
dza. W iększość  od roku oświadcza się ciągle 
prawie przeciw ministeryum whigów, ostatnia na­
wet jego porażka w y p a d ła  w skutek mocyi członka 
z tego samego co ministeryum stronnictwa, zda­
je  się więc, iż kraj nie życzy sobie , aby ludzie 
tej partyi, że tak powiemy7, nadal whigowaH. 
Zaczem lord Ntanley, dzisiaj hrabia Derby s ta ­
n ą ł  na czele gabinetu torysów.
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cen . na zrozumienie dokładne których, jak to 
w gabinetach francuzkich byw ało , w ykołysać  się 
prawie na schodach gmachu Izbowego trzeba 
było. Ministeryum jes t  torysowskie czystej krwi. 
Skdad ten zdaw ałby  się wskazywać, że hrabia 
D erby  żadnemu stronnictwu, nawet Peelistom u- 
stępywac nie myśli. W praw dzie  zbliżenie się lor­
da Russell do radykalistów na nic mu się nie 
przydało. Stronnictwo to popierało jego osobę, 
ale nie whigów. Peeliści wpływ indywidualny 
tylko hrabiemu Derby przynieśćby podobno mogli. 
K w estya  religijna zrobiła  ich niepopularnemi do 
tego stopnia, jak  mówią dzienniki, że nawet p rzy-  
sz łych  wyborów nie s ą  pewni.

Czyliż jednak hrabia Derby na zasadach w y­
łącznie torysowskie!), czy podobne ministeryum 
utrzymać się potrafi? W  roku przeszłym  lord 
Stanley uznaw ał niepodobieństwo takiego gab i­
netu. W  obec free-trade  i bilu reformy, tych 
głównych niebezpieczeństw , nie widzimy wielkiej 
zmiany w jego  położeniu, prócz osłabienia większego 
jeszcze  w partyi whigów i słabości parlamentu. 
C zęść  s i ł  odpadająca jednemu stronnictwu, wzma­
cnia zawsze przeciwne, choćby tylko moralnie. S ł a -  
boś • parlamentu samego objawia się ciągłe przez 
niechęć stronnictw do objęcia steru rządu. A le  dwa 
te negacgjne  posiłki to nie dosyć. C zują to organa
torysowskie , i dla tego w mawiają w hrabiego 
Derby, że nie jes t  obowiązany do utrzym ywa­
nia w pierwszej zaraz chw ili a nawet w ciągu o -  
becnej s e s s y i , zasad swego stronnictwa, bo w szed ł 
do ministeryum wskutek rozdziału whigów, oka­
zanego przez wotum większości, w skutek braku 
zaufania dla whigów, nie zaś w skutek jak iego- 
bądź faktu. Ż ąd a ją  od parlamentu polityki tofe- 
rancktej, od gabinetu polityki umiarkowanej, j e ­
dnej i drugiej od przyjaciół zw łaszcza  hrabiego 
Derby. J e s t  atoli w tych rozumowaniach pewne 
naciągnienie, jes t  w żądanem stanow isku, pewne 
natężenie, które łatwo poprowadzić może, w ra ­
zie porażki, a przewidywać jej nje trudno, do 
zamknięcia parlamentu i nowych wyborów. T e  
ostatnie by łyby  wprawdzie d rogą  najprostszą, 
najśmielszą, a  może najhuczniejszą, ale której na- 
stępności obrachować się nie dadzą.

Podaliśmy niedawno uwagi Pressg nad konie­
cznością połączenia kolei północnej z K rakow ­
ską zamiast budowania nowej kolei do Bochni. 
L lo yd  w wstępnym artykule swoim zw raca uwa­
g ę  ' ia mieści rozsiewane po dziennikach prowin- 
cyonalnych, a  następnie wiedeńskich, pod wzglę­
dem układów7 między lządem, a p,.yw a jnem; w ła ­
ścicielami kolei gl«>ggn*f północnej i akcyj 
medyolańskich. Dziennik ten utrzymuje, że w szy­
stkie te wieści rozpuszczane są  w interesie spe­
kulantów giełdowych, a ze względu na kolej naj­
mocniej nas obecnie obchodzącą nidvv;.

Dyrekcya ton srzystwa kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda w własnym mb re.*ue swoim uważa w ło­
ści w em uczynienie *£ roj k u, aby j^j wolno była z łą -  
'- yć się z z a ku p io ną  S|Y:,'b publiczny koleją
Krakowska, i w miejsce pierwiastkowe projektowanego 
derunku do Bochn i  da l s zą  ,)Udow ę tej kolei prowa-

mierze orzecze; wszakże osobiste przekonanie nasze 
każe nam wierzyć, iż w sprawie tej gdzie inbrosa 
państwa nic są sprzeczne z interesami towarzystwa 
kolei północnej, nastąpi umowa < bu stronom dogodna.
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dzić. Pressa słusznie prr.eu Kituą daian,i uważała, 
że owa kolej skarbowa, nie Fr2ynoSzara dz]tj nawet 
dostatecznych dochodów, poniosłaby znaczną szkodę 
przez w y p r o w a d z e n i e  drug'ej równoległej kolei. 
Warunki pod jakiemi zados) ' stać s:ę może żądaniu 
dyrekcj i kolei północne|, rozbierane teraz będą! Ni­
komu jeszcze wiadomem być nie może, jak  rząd w tej

W ied eń  28 lutego.
to Podług’ dzisiejszych wiadomości W. Książę Konstan­

ty już przybył do Trycslu. Cesarz zabawi tam jeszcze  
dwa dni. Do W en e cy i ,  jak m ów iłem , niepojedzie. Zdro­
wie posła rosyjskiego pana barona Mayendorff znacznie  
sią polepszyło. W W. Książęta Mikołaj i Michał spodzie­
wani tu codzień.

Dzienniki zajmują się g łó w n ie  zmianą ministeryum w An­
glii. Opinie są różne. Ja trzymam z tymi co sądzą, 
że ministeryum now e nied ugo potrwa; i źe  ostatecznie  
Palmerston do w ładzy  wróci.

Arcyksiąźę Albrecht zabawi tą razą dłużej w Peszcie.  
Arcyksiężna Hildegarda z dziećmi uda się tam na miesz­
kanie 15 marca.

Wsprawach wewnętrznych wielka cisza. Prace nad or -  
ganizacyą idą ciągle —  ale o skutkach ostatecznych nikt 
nic pewnego niewie.

Świat w y s o k i  pogrzebał karnawał wśród balów, i roz­
myśla teruz nad nim przy wspaniałych obiadach. Poza-  
wczoraj by ł laki obiad u pana de la Cour; wczoraj u 
księcia Pawła Esterhazego. Na obu znajdował się książę  
de L igne, którego tu przybycie daje powód dó rozli­
cznych wniosków. Jeżeli misya jest w ażną, wybór o so ­
by, której poruczoną została , jest  pod każdym względem  
trafny.

Pozawczoraj w ieczorem , pan Merlschinski członek tu­
tejszego poselstwa ro sy jsk ieg o ,  wyjechał ekstra -  cugiem  
z depeszami do Warszawy. Młody ten lecz zdolny i pra­
cowity urzędnik, jest zw ykle  do powiernych i ważnych  
podróży używanym. Jest to ten sa m , który był niedawno  
w Montenegro i w Dalmacji. J J

Do otwarcia opery włoskiej robią sio .  • u • 
towania. Pan Merelli zasługuje w tć f  L  
pochwały. Jego staraniom winna p u b l ^ ^  
pania lak śpiewaków i śp iew aczek ,  jak baletników i b -  
letniczek, będzie daleko zupełniejszą i lepszą jak w prze­
szłym roku. Na czele  tancerek wystąpi panna Ferrari 
która w e W łoszech  należy do najpierwszych. Z nowych  
oper obudzą już powszechną ciekawość opera pana Mar­
kiza de Capecelatro pod tytułem G aston de C haulay , któ­
rej wys awa ma kosztować kilka tysięcy reńskich. Autor, 
ma zaszczy t być jutro przedstawionym Arcyksieżnie Zofii, 
dla wręczenia jej kilku prześlicz tych rom ansów, które 
wydał pod tytułem: Veillees de B aden  e t  S ou ven ir s  de 
Vienne.

S® aB*yż 25  lutego.
i t  Onegdajszy bal dany w Tuillervach, równie liczny  

jak pierwszy, miał to odm iennego , źe tego razu książę  
prezydent nie o tw orzył go z margrabiną D ouglas ,  lecz  
z Lady Cowley. Dwie tylko arnbasadorowe były  na tym 
balu, angielska i turecka. Prezydent otw orzył bal z Lady 
Cowley w kadrylu, złożonym z księżny Matyldy, z księ­
żny Kalimaki, z margrabiny Douglas, z panny Murat, któ­
ra poszła za jednego audytora Rady Stanu, i je szcze  z j e ­
dnej osoby, której nazwiska niepamięlam. Był to ,  jak się  
wyrażano, kadryl familijny. Książe prezydent opuścił sa­
lony o w pół do jed en a s te j , ale bal trwał do czwartej  
godziny.

Wczoraj odbyła się zwykła  promenada t łusto-wtorko-  
wa po bulwarach. Przy czasie mroźnym i pogodnym, cie­
kawych było du żo ,  ale masek m ało;  więcej jednak niż 
w niedzielę. Dopiero wieczorem ukazały się tłumy masek 
śpieszących na bale publiczne. Bal opery był Jak za~ 
w sze  liczny i szalony. ,  .

E b k c y e  w yłączn ie  zajmuja. W Paryżu ząwiąza j s?ę
dwa komilela e lc k lo r . ln e :  jeden i de B e a a -

mow. l i t r e szy o g io s i i  w } Łamorieiere, Cavaignac, 
p od ałem , tj. DuP°';t. o g ło s i ł  także swą l i s tę ,  dó

W - » .  r - v i n ,  M .ntebello  i i i  
fO statniego, który orleamstą nie należy mieszać
z  j e n e r a ł e m  M o n t e b e l l o ,  który jes t  bonapartystą). Rzad 
stara się wszeikiemi sposobami przeszkodzić e lekcyi kań-  
dytatów'opozycyjnych. Dzienniki jeg o  wołają codzień źe  
trzeba utwierdzić ocalenie Francyi. W  tym samym sennie
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czego nigdy dawniej nie bywało prefekt Sekwany i pre­
fekci innych departamentów ogłosili stosowne odezwy; 
prefekt w Lyonie oznajmił w odezwie, że niepozwoli na 
drukowanie okólników elektoralnych, i źe wybór kandy­
datów o p o z y c y j n i 1 sprowadzi ostre kroki na miasto i 
departament. Co ogłosił prefekt,  lyoński, to praktykują 
w milczeniu wszyscy prefekci. Żaden z kandydatów pa-  
ryzkich niemógł kazać wydrukować okólnika, pomimo, 
i e  cenzura została zniesiona. Jenera ł  Cavaignac napisał 
list do Siec ią , w którym oświadczył,  źe jeżeli prz jmuje 
kandydaturę, to tylko dlatego, aby zaprotestować prze­
ciw coup d ’E ta t i aby odmówić przysięgi rządowi. Listu 
tego Siecle  nie ośmielił się ogłosić. Zaszła także tru ­
dność co do Eugeniusza Sue i Lamoriciera, z których 
pierwszy został wygnany, a drugi czasowo wydalony. 
Rząd oświadczył, że tylko wygnani niemogą hyc posłano, 
a tymczasem sprzeciwia się ogłoszeniu okolmka p. Car­
n o t ,  który nie został ani wygnany, ani wydalony, lo  tez 
wszyscy co czują swą godne ść, wyrzekają się kandydatur. 
W  tych dniach w yrzekł się ich Dupin, Perrier, Broet ild. 
Republikanie trwają w uporze, a l e i  oni w iedzą, źe n ie-  
mają nic do czynienia w słuźebnem ciele prawodawczem, 
i chcą tylko odmówić przysięgi i zaprotestować. Każdy 
pojmuje, że przy machiawelizmie jaki prezyduje dzisiej­
szym elekcyom, wypadek ich jest nieprzewidziany, i za-  
leżyć tylko może od okoliczności. Wielu obywateli wstrzy­
ma się zupełnie od głosowania. Tego się zaczyna rząd 
obawiać.

Wielki tu wrpływ wywiera Hislorya Rcslauracyi Lamar- 
t in a , która stała się niemal dziełem aktualności. History­
cy dawniejsi, niewyłączając Thiersa , omamieni s ławą i 
nienawiścią do Burbonów, wystawili Napoleona w kolo­
rach uroczych, kiedy Lamartine nieodmawiając mu geniu­
szu w ojskow ego , wystawia go jako despotę podstępnego 
j wiarołomnego, jako kuglarza bez czci i wiary, poświę­
cającego dla osobistej ambicyi wolność i pomyślność na­
rodową Ustępy Lamartina obrócone przeciw wojsku, są 
b a r d z o ’s i l n e , ‘i nie sposób, aby nie wpłynęły na armią. 
To co mówi Lamartine przeciw Polakom, jest  widoczne, 
ale powinno posłużyć za naukę niebacznym rodakom, 
którzy w rozpaczy i w rozproszeniu chwytają się każde­
go środka, bez rady ludzi doświadczonych. Dotykam tu­
taj aktualności, z powodu, źe rząd dzisiejszy^ żadnych 
kroków przeciw rodakom nie r o b i , a oni z uczucia 
legalności są mu w ogóic niechętni,  chcę tylko przypo­
mnieć rzeczy dawniejsze, chociaż niektóre z nich są bli­
sk ie .—  Napastowania żołnierzy dzieją się coraz więcej. 
Aby je ukrócić , minister wojny wydał surowy rozkaz do 
żołnierzy, którego pierwszym następstwem, jak wiecie,
by ło  z a b i c i e  niew innego  stuAonta na ulicy l\icVielicu.

To co podaje l’Indópendance B e lg e , źe legitymiści n ie-  
których departamentów, z nienawiści do dzisiejszego po­
rządku rzeczy, chcą głosować na orleanistów, ma być 
m y ln e m .  Nienawiść legitymistów do orleanistów ma być 
zawsze żywa, i jak na dziś,  ta k jzw a n a  fu s io n  ma mieć 
mało jeszcze stronników.

Bruksela 24 lutego.

Czy s łuszn ie ,  czy niesłusznie rostrzygać nie chcę, ale 
dość źe opinia je s t  tutaj powszechna, iż Belgia sianie się 
na nowo teatrem wielkich europejskich wypadków. Zanim 
sie one dla wszystkich odsłonią, mniemam, iż czytelnicy
twoi sz. r e d a k t o r z e  wdzięczni mi będąjeźli im, o ile mnie
stać odkryję przygotowania, do tego wielkiego dramatu, 
p r z y g o to w a n i a  które współcześnie odbywają się i w na­
szym m a ły m  kraiku i w gabinetach paryskim, pe tersburg -  
skim i angielskim. ,

Niezdziwicie się bynajmmój kiedy wam powiem, ze 
coup d ’eta t z d. 2go grudnia przeraziło całą Belgią i po­
kry ło  ją  żałobą, nie po Izbie której wcale nie żałowano, 
ale na widok nieszczęść, któremi horyzont nasz w sku­
tek nowych wstrząśnięć ła two się może zachmurzyć. Czę­
ścią z korespondencyj, których ogłaszać nieśmiano, c z ę ­
ścią z opowiadania emigrantów francuskich poznaliśmy 
historyą wypadków grudniowych w świetle prawdziwym, 
a przynajmniej całkiem odmiennem od tych opisów, któ­
re  was z dzienników dochodziły i które godnie ukom- 
pletowali pp. Meyer i Gr. de Cassagnac. Oburzenie emi­
grantów francuskich było n iesłychane,  tych zaś najwię­
ksze, którzy razem z prezydentem straszyli Francyą socy- 
alizmem i którzy przez czas niemały byli mu prawą ręką 
W Izbie czy też poza Izbą. P. Wiktor Hugo i kilku in­
nych zaraz po przybyciu postanowili wyświecić prawdzi­
wą historyą i założyli dziennik B ulle tin  fr a n ę a is , do któ­
rego  powołali jednego Belga na tytularnegoj redaktora. 
Opowiadanie B ulle tin  fra n ęu is  nosiło na sobie cechę 
prawdy, ono leź odsłoni o oczy wielom, przekonawszy 
jak  dalekimi od prawdy były wszystkie opisy dzienników 
francuskich. Utrzymywał on,  źe zamach stanu zastał 
wszystkich nieprzygotowanych, a uwięzienie naczelników 
odjęło możność stawienia czoła obrońcom konstytucyi. 
Z drugićj strony rzecz cała przygotowaną była aż do 
najdrobniejszych szczegółów, gdy na‘ niemi od dwóch 
miesięcy prowadzono w Elizeum poufne narady. Ubez­
pieczono się zawczasu co do ducha armii, rozwinięto siłę 
zbrojną na olbrzymią skalę, można więc było z ła tw o- 
śc>ą stłumić powstanie ile źe lud paryski niemiał bynaj­
mniej zamjaru ujmować się za prawami Zgromadzenia, 
l a  jego obojętność, twierdzi B u lle tin  fra n ę a is ,  me we

wszystkiem odpowiadała planom Bonapartystow, którzy 
chcieli znaleść słuszne po vody uprawniające ry g o r ,  ue-  
portacyi i wygnania. Kiedy więc niezabicrano się do bu­
dowy barykad, przebrani ajenci budowali je  sami, m e-  
broniąc ich ale uciekając w inne miejsca i znowu but u -  
jąc ,«by zachęcić do oporu. Przy ruzstawionem na pla­
cach lub gotowem w koszarach wojsku, nie było żadne­
go niebezpieczeństwa. Pokazało się później, że ani z ka­
wiarni Tortoiiiego, ailj z ulicy Montmartre ani z innych 
domów lub okolic niestrzelano do w ojska ,  na żądanie bo­
wiem stron, dzienniki w późniejszym czasie zmuszone by ­
ły  ogłosić sprostowania, chociaż stawiały się w kłopocie 
czetn usprawiedliwić tyle surowości i krwi rozlanej.

W e  wszystkich wieściach o rzeziach na prowincyi nie­
ma ani słowa prawdy. Niegwałcono, nierozbijano nigdzie. 
Niewiadomo jakim sposobem i przez kogo rozeszła się 
w kilku ini jscach między chłopami p o g ło sk a ,  że będzie 
rozdział pieniędzy publicznych. Przyszli więc do goto­
wego, bez broni ale z workami. Aresztowano wielu, 
lecz w czasie indagacyi niebyło wypadku, iżby który 
z tych chłopów wskazał między aresztowanymi powstań­
cami indywiduum podinawiająee do rabunku. Z całej 
Francyi w jcdnein tylko Clameęy zabrano kassę publiczną 
w summie 6000 fr., które po utłumieniu powstania zwró­
cono mniejjjo 120 franków, a i z tych w czasie procesu zna­
nego wam zapewne z dzienników francuskich, zdano r a ­
chunek najrzetelniejszy.

Pojąć ła tw o ,  źe w ten sposób przedstawione wypadki 
rzucając niekorzystne światło na rząd Bonapaitego, nie- 
zjednywały mu u nas stronników'. M krotce więc nade­
szła nota od rządu francuskiego upoważniająca gabinet 
brukselski, aby niedozwalał zagnieżdżać się u siebie o -  
gnisku intryg i zamachów ze strony emigracyi francus­
kiej. Jaka była na to odpowiedź tutejszego ministeryum 
niewiem, to wiem tylko, iż wkrótce policya^ brukselska 
zabrała jeden numer Bulle linu  francuskiego .  Nota o wy- 
nagrodzenie kosztów wyprawy A n t w e r p s k i e j ,  jes t  pow o -  
rzoną z r. 1840 bajką; rząd belgijski nawet zawezwany 
niemógłby płacić za in te rw encją  która w istocie małą mu 
przyniosła pomoc a p r z y p r a w i ł a  o utratę Limburga i połowy 
Luxemburga. Prawdopodobniejszą jest,  przynajmniej lutuj 
jako prawdziwa uważaną wiadomość, iż rząd Francuski 
zażądał zniesienia lwa na polu Waterloo, na co gabinet 
belgijski odpowiedział,  iż ów_low niejest godłem tryum­
fu ale godłem Belgii.

Jakkolwiekbądź, znając bliżej położenie Francyi, w ie ­
dzieliśmy i wiemy, źe największem dla prezydenta nie­
bezpieczeństwem byłaby nieczynność armii i n iezaprzą- 
tu ie n ie  u m y s ł ó w  p u b l i c z n o ś c i , że z a te m  L u d w ik  N a p o le o n  
czy  z  c z a p k ą  p r e z y d e n ta ,  c z y  z k o r o n ą  c e s a r s k ą  co  p r a w ­
dopodobnej na głowie, musi skończyć na wojnie, a woj­
n a  zacznie się u nas. l li twa pod Waterloo jest ostatnią 
bitwą Francuzów z wojskiem kontynentalnem, cięży jej 
wspomnienie na armii jako wyrzut sumienia i je s t  rzeczą 
pewną, źe wojsko francuskie chętnie je j  się pomści i źe 
szczególniej w Belgii biłoby się okropnie. W praw ­
dzie między dzisiejszemi stronnikami niema Bonaparte 
zdolnych jenerałów , ale domyślają się, iżby się udał 
w razie potrzeby do jen. Bedeau, o którym oficerowie 
francuscy mówią, źe niema nikogo nad n iego, ktoby 
mógł lepiej pokierować massą dwukroć lub trzykroć s to -  
tysięcy wojska. Bedeau zapewne nieodmówi.

Wieści o wojnie nieoddziś dnia krążą po Belgii i nie 
są zupełnie bezzasadne. Wiem z autentycznego źródła, 
że w zaprzeszłym tygodniu wyszło z Paryża dwa pułki pie­
choty do Amiens i Valenciennes przyszło zaś natomiast 
do stolicy cztery pułki: w zeszłym tygod..iu trzy pułki 
piechoty, jeden strzelców konnych i 20  dział wyprawiono 
do Amiens, Arras i Douais, przyszło zaś (zawsze z połud­
nia) pięć pułków które wyruszają ku Strasburgowi. Ruch 
wojska jest ciągły i zapowiada uformowanie dwóch potę­
żnych obozów.

Rząd belgijski niezoslaje w bezczynności. Armia jego 
na stopie pokoju wynosi 4 0 ,0 0 0 ,  lecz w ciągu tygodnia 
można ją  podwoić i potroić. Zwołano na raz trzy kon- 
tyngensa i już dziś stoi 80 ,000 pod bronią, ale ma być 
zwiększona do 150,000. Jednakowoż widok annii ojczy­
stej nieuspokaja Belgów; 'popłoch między nimi panuje s tra ­
szny, Belgia szuka więc za granicą środków obrony. Czy­
tałem dzisiaj w dziennikach, że książę de Ligne nego­
c ju je  w Wiedniu i w Berlinie i źe w razie nieudania się 
jego  negocyacyj, pruSy mają interweniować między Bel­
gią i Francyą. Interw eniować—  po c o ?  — Od r. 1849 
baw ił tu w Brukseli je n e ra ł  Jomigny i ten przeprowadził 
negocyacye,  w skutek których je n e ra ł  Strogonow, znany 
z wypraw na Kaukazie, zjeżdża tutaj na ambasadora. Jo ­
migny odjechał dopiero po wypadkach grudniowych. Czyli 
w skutku tych negocyacyj, czy też z powodu opinii, źe 
oficerowie polscy w służbie belgijskiej zostający, niechcie- 
liby się bić z Francuzami, minister wojny w Brukseli s ta­
ra się o wydalenie Polaków z armii. Proszono jenerała 
Kruszewskiego, a |,y sję podał do urlopu na szesć mie­
sięcy, które skompletują czas jego dziesięcioletniej służby 
w randze jenerał-majora i dadzą mu prawo do pensyi 
emerytalnej, wynoszącej trzecią część żołdu. Kruszewski 
musiał uledz żądaniu ministra. Do kapitana artyleryi So­
b ieskiego, który bawi w tej chwili w Paryżu napisano 
z żądaniem, aby się podał do urlopu na rok (co znaczy- 
dym isyą),  do innych podobrcż uczyniono wezwania. Byli 
jak wiadomo oddawna oficerowie polscy przeszkodą w Pr^y~ 
jeżdzie ambasadora rosyjskiego do Brukseli, to też żaden

z nich od pięciu lat nieposunął się na wyższy stopień i 
przez ten czas wszystkie awanse zatrzymywały się na nich, 
tak, że dopiero teraz posunięto kilku wyższych oficerów 
na majorów i podpułkowników, chociaż pominięto najdaw­
niejszego w służbie majora Linowskiego i kilku innych.

Rząd francuski, jak widno, dobrze był informowanjr o 
tych czynnościach rządu belgijskiego i ich motywach, j a ­
koż ostatnieini dniami nadeszła tułaj nota Prezydenta, 
w której oświadcza, że jeźli Polacy będą z wojska bel­
gijskiego usunięci, to o:i zawezwie o powrót do kraju 
wszystkich oficerów i urzędników rodem Francuzów w s łu ż ­
bie belgijskiej zostających, a są między nimi tacy, jak 
p. Chazal minister wojny, i p. Rog:er  minister spraw w e­
wnętrznych, obaj Francuzi naturalizowani w Belgii. Ta 
deklaracya Prezydenta wstrzymała jak powiadają dalszą 
eliminacją oficerów polskich.

Oświadczenie tak energiczne Prezydenta zaprzecza wie­
ściom, jakoby Bonaparte był w najlepszych stosunkach 
z Hosyą- Mam na poparcie mego mniemania kitka sz cz e ­
gółów autentycznych, które przesełum; niewiedząc czy o 
nich donieśli wasi korespondenci paryzcy. Przypominacie 
sobie, że dzienniki francuskie ogłosiły treść odpowiedzi 
Cesarza Mikołaja, jakoby zgadzającej się we wszystkiem 
z widokami Bonapartego. Upomniał s ę o to p. Kisielcll 
i oświadczył,  że jeśli dzienniki urzędowe wiadomości tej 
niczin idyfikują, będzie musiał powiedzieć, iż ma rozkaz 
zażądania paszportu, w razie, gdyby Prezydent ogłosił  
się Konsulem dożywotnim lub Cesarzem. W rzeczy samej 
dzienniki francuskie umieściły powtórnie wiadomość do­
noszącą li tylko o nadesłaniu odpowiedzi Cesarza Mikołaja.

Odpowiedź doręczył Prezydentowi p. Bałabin. Ma ona 
brzmieć w następny sposób: Cesarz aprobuje wszystkie 
kroki Prezydenta przedsięwzięte przez tegoż dla zabez­
pieczenia porządku w Europie i aprobuje je  we Francyi 
tćm więcej,  źe działanie Prezydenta uwąźa jako krok dą­
żący do przywrócenia jedynej monarchii, którąby on m óg ł 
uznać.

Upadek ministeryum angielskiego sprawił tu bardzo mo­
cne wrażenie, bo je s t  symptomem kroków nieprzyjaznych 
względem Francyi. Niespodziewają się bynajmniej, aby 
hr. Derby mógł gabinet u tworzyć, i owszem mocne jes t  
mniemanie, źe lord Palmerston stanie na czele nowej ad -  
mistracyi. Tak twierdzą i dzisiejsze dzienniki angielskie, 
jako to S u n , H erald  i inne.

O aresztowaniu w Paryżu p. Bochcr administratora dóbr 
Orleańskich, zapewne już wiecie. N i e j e s t  p raw dą, aby 
u niego znalezio: o b ro ń ; znaleziono tylko paki L istu  ks ią ­
żąt O rleańskich  do w ykonaw ców  testam entu  Ludwika Fi­
lipa i w.cle egzemplarzy B ulle tin  fra n ęu is . Powiadają, źe 
p. Bocher dla rozpowszechniania prawdziwej opinii o s ta ­
nie sprawy, rozes ł  ł  te pisma członkom sądownictwa po 
całej Francyi. Mówią, źe Prezydent s k a ź e g o  arbitralnie 
na wygnanie.

— «t«»----

Fnsgląd Polityessy.
W obradach nad ordynacyą gminną w Berlinie, inini— 

steryuin poniosło w Izbie wyźszćj klęskę w obradach nad 
inslytucyą gminną nad Renem.

Rządowa Gazeta Pruska  zagroziła procesem Gazecie N o -  
w o -P ru sk ie j za obrazę posła rosyjskiego w opisie balu 
dawanego w  niedzielę w południe, o którym donosił k o ­
respondent nasz berliński.

W . Książę Badeński coraz mocniej chory zaniechać zu­
pełnie musiał spraw publicznych. Drugi syn jego  og ło ­
szony współ,"ejentem kraju.

—  Sprzecznie z podaniem naszego paryzkiego k o re ­
spondenta i i ,  jeden z korespondentów dziennika In d ć -  
pcndancc  zapew nia , że sprawa skojarzenia dwu lrriij Bur­
bonów, coraz więk?ze czyni postępy, i coraz liczniejszych 
nabywa zwolenników. P. de Pissy przybyły temi dniami 
z Frohsdorff do Paryża, przywiózł jak mówią, najprzy-  
jaźniejsze oświadczenia hrabiego ćhambord dla swoich 
kuzynów orleańskiego domu. Nieidzie za tem , aby odrazu 
ustać miały niechętne uprzedzenia pewnej frakcyi legity- 
mistycznego stronnictwa przeciwko temu domowi, ale 
najznamienitsi lej partyi mężowie, gorliwie pracują nad 
obuslronnem zbliżeniem; takie przynajmniej krążą pog ło ­
ski , a zdają się zasługiwać na wiarę.

Porównywając tę wiadomości, z podaniami nienawistnej 
Orleanom berlińskiej K re u zz e i lu n g , która utrzymuje, źe 
hr. Chambord ani chce słyszeć o skojarzeniu —  zdaje się, 
źe w wyższych sferach legitymizmu taka sama w tej m ie­
rze panuje niedecydowność, jaką okazują również w k w e-  
styi wyborów do Ciała prawodawczego.

Obok rozrywek zapustnych, wybory te w ostatnich 
dniach główuein były publicznego zajęcia przedmiotem. 
Bliższe o nich szczegóły podajemy niźćj.

Depesza telegraficzna  z Paryża 26go donosi: „W yda­
ny dzisiaj dekret prezydenta, wyjmuje wszystkie w ogóle 
przekroczenia z pod juryzdykcyi sądów przysięg łych , i 
poddaje je  sądom poprawczym. Inny dekre t ,  poleca mi­
nistrowi spraw wewnętrznych rcorganizacyą pracy w wię­
zieniach. W myśl tego dekretu, więźnie będą mogli być 
używani do robót prywatnych“.

—  Niemamy dotychczas stanowczej listy ministrów, no­
wy gabinet angielski składać mających. Zdaje się jednak, 
źe ta ,  którą w sobotnim przeglądzie podaliśmy, żadnój 
nieulegnie zmianie, i że ministerstwo spr. zagranicznych
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ooejmie lord Malmesbury, którego wybór dziennik Patrie r. z . )  adminisir.icya pcfityczna i iurvzdvkcvi  
uważa za oznakę życzliwości dla Francy., ze względu, 1 n o w i ą  najpowabniejszy „ stQ,  W  spraw ie  tej < 
*e lorJ ten zostawał w stosunkach osobistej przyjaźni s ię  pew n i n iezgodność m iedyv m i L i e r s t w e  nźe .u. . 1Cii zostawał w stosunnacii osooistei n rzv ia /n i  
z Ludwikiem Napoleonem. P YJ

~  Donosiliśmy już pokilkakroć o reklamacyach Fran- 
cyi i Austryi, przeciwko wychodźcom w Szwajcaryi. Je­
den z korespondentów Independance zape.vnia źe Au-  
strya niewymaga bezwzględnie wydalenia wychodźców, 
nicchce bowiem naruszać praw a neutralności Cheć od ­
jęcia z góry wszelkiego pozoru obcej interwencyi ‘ zdaje 
się być głównym tej oględności powodem

k radzieży  udz ia ł .  W  jednej nocy obrano k ośc ió ł  ze  
w szy s tk ich  srebrnych ozdób i n a czy ń ,  które później 
znaleziono zakopane. Osobna dla dochodzenia lej spra­
w y  komissya z e s ła n a  z o s ta ła  ze  L w o w a . —  N ow a  
taryfa celna w y w a r ła  już w p ł y w  korzystny na han-  
d 1 wolnego  miasta Brodów i kupcy sp od z iew ają  się  
po niej p odźw ign ięc ia  u p ad łego  handlu.—  Z a k a z  w y ­
w ozu  srebra rosyjsk iego w p ł y w a  szkod liw ie  na tu­
te jszy  targ pieniężny', albowiem w sz y s tk ie  interessa  
z a ła tw ia ją  s ię  tu na srebrną monetę rossy jsk a  a nie 
m asz ich czem  w y p ł a c a ć ,  bo ta od ro b in a ’srebra któ­
ra tu s ię  j e s z c z e  p lą c z e ,  w7raca znow u do R ossv i po 
za kupno tow arów  ro sy jsk ic h , któremi tu zn aczn y’han-  
del jest prowadzony7. — K rąży  tu coraz bardziej w ieść  
tiudna do u w ierz en ia ,  iż rząd rosyjski ze ch ce  w pro­
w a d z ić  w  wykon  nie u kazy  sw o je  n icdozvłalające  
żydom  zbliżania s ię  na 5 0  wiorst do granicy. J eże l i  
d j  tego przy jd z ie ,  stosunki graniczne B rodów  z u p e ł ­
nie s ię  zm ienią , los n aw et  tego miasta od tego za leży .

W ie d e ń  Sł8 lutego. Z  powodu organizacyi w o js k o -  
wTych  z a k ła d ó w  naukow ych, tw orzenie nadal kadetów  
w armii, zakazanem  zos ta ło .

—  JVJinisteryuni handlu w  porozumieniu s ię  z mini­
sterstwem  ośw iecen ia  zajmuje s ię  projektem u rząd ze­
nia po zn aczn iejszych  miastach s z k ó ł  rzem ieślniczych  
dla czeladzi i u .z n ió w ,  gd z ie  w y k ła d a n e  będą przed­
mioty techn iczne ,  a przerw a w  zatrudnieniu nie na-
stapi. . . . .  ,

1 -  W  m in is len u m  skarbu n iem ały  ruch panuje. 
Radca Brentano w y k o ń c z y ł  podobno prace sw oje ,  
kiórych celem uregulowanie w aluty ,  a organizacya  
Banku środkiem znakomitym do tego. N o w y  naw et  
u . ład  z ba ikiem jest p ierw szym  w stępem  do dalszych  
zmian w  stosunkach finansowych monarchii.
 Alinisteryum- skarbu d o z w o l i ło ,  aby browary,

go  żołnie i cukrownie p ła c ą c e  najmniej 1 0 0 0  z łr .  
podatku konsumcyjnego, m ia ły  sobie dozw olony b ez­
procentow y k red yt ,  jeżeli z ł o ż ą  rękojmię c z y  to hi­
p o te cz n ą ,  cz y  zastaw ów  ą lub w  papierach publi­
cznych.

—  Ola pokrycia potrzeb administracyi W ę g ie r ,  na­
kazano, aby na rok 1 8 5 ' / a pobierano do k ażdego  I g o  
reńskiego podatków s ta ły ch  3  kr. d o p ła ty .

—  G a z. tr y e s ts k a  z a p e w n ia ,  żc  d y r e k c ja  banku 
naród, w ie d e ń sk ie g o ,  p r z y z w o l i ła  na z a ło ż e n ie  filii 
w7 T rj'esc ie ,  która na początek  otrzyma 1 milion z łr .  
d otac j i .

—  O sserva to re  T r ie s łin o  donosi z W e n e c j i ,  ż e  
podróż W . K s. Konstantego p rzez morze Adryaij 'ck ie  
do M alty i Palerm o, w strzym an ą  z o s ta ła  na rozkaz  
z  Petersburga z powodu n iepokojącego s anow iska  A n ­
glii w' ostatnich czasach .

—  N a  ca łe j  przestrzeni m iędzy Dunajmi i C is sa ,  
b y ło  1 6  lutego trzęsien ie  zit mi w różnych kierunkach. 
P o w’ielu miastach domy uszkodzone z o s ta ły .

_  Czytam y w  M o rg en -P o st. J ed n a  z n ajw ażn ie j­
s z y ch  p ra c ,  o w o c  narad magistratu w ie d e ń sk ie g o ,  
za sa d y  organizacyi przem ysłu  przed łożon e będą w krót­
ce  ministerstwu handlu, a po nich n a d es łan e  być mają  
prnjekta ze  stolic p row in cjj  i od I/.b handlow-ych.
K rporacye p r z e m y s ło w e  ubiegają s ię  gorl iw ie  za  
utrzymaniem c e c h ó w  w  dawnym  s k ła d z ie  i niemasz  
tygodnia gd zieby  p. minister handlu nie prz\ jm ow ał  
d< putacjj  ze  stanu p r z e m y s ło w e g o ,  które życzen ia  
sw o je  w  licznych przedstaw iają  podaniach. O św ia d ­
cz en ia  p. ministra nie są  dla n ic h ,  jak  s f y c h a ć ,  z a -  
d a w a ln ia ją c e , i sp o d z iew a ć  s ię  k a ż ą ,  ż e  rząd dzia­
ł a ć  będzie zgodnie z przyjętym system em  handlowym  
i potrzebne przedsięw eźm ie ulepszenia. Z naczącem i  
s ą w  tym w z g lę d z ie  s ło w a  p. ministra Baum gardtne-  

do jednej z  depulacyj p rze m y s ło w y ch  W iednia .

i o d lą c ź n ą  ot s ' ' 0Jeg ,> b ez p o śr e d n ie g o  zarża d u . —  
tząd  n a sz  Prz ' s ,ł d e p c z ę  sw o je m u  rezy d en t  tu i  
rzy  Stanach j e d n o c z  i n y d ,‘ p. H i i l s e m a n n ,' w  k t o - 
ej uznajo ' . p m s i j  p o s !ę p o iVgnje j , .^ ,  p o w o d y

ra
Starsi tej korporacyi prosili o cofnięcie rozporząd ze­
nia d ozw ala jącego  wolnej sp rz ed a ży  w yrob ów  tego  
rzem ios ła  w  okręgu W iednia .  U trzym yw ali  on i,  że  
rękodzieln icy  tego rzem o s ła  nie żądają  tego i w  s ta -  
n e dzisiejszyiii utrudnia to policyjny nadzór tego r z e ­
miosła* . minister o p a r ł  s ię  temu i o ś w ia d c z y ł ,  że  
rząd ka . emu o b yw ate low i u ła tw ia ć  będzie w yrab ia ­
nie sw o ic  i produktów. Daw niej  zarzucano rządowi  
zbyteczn e  rzą zenie i m ięszanie s ię  w e  w s z y s tk o ,  
teraz unika s ię  podobnego zarzu tu ,  ale w'szyslkim jak  
n ajw ięk szą  zos taw ia  s ię  sw o b o d ę  pod w zględem  prze­
m y sło w y m  i handlowym.  ̂ r  v

— Gaz. N o w o -p ru sk a  donosi z  W ie d n ia :  W  w y ­
konaniu programu z  d. 1 stjrcznia r. b. ([31 grudnia

i ubóstw a i 'a /a  .7 ' WJ ęCe' si(J n ?*ze ~ 
h s k ła d k i  i ' zbit>-
i/dai- i  *)'" " nu &y,cci ubogich,i /d a ją  codz enn.c j a d ło  4 0 0 - 5 0 0  u bD tm

na s ta -
objawia

s ię  pew na w ez g o a n o sc  m iędzy ministerstwem spraw  
w ew n . i sp ra w icd liw rsc i ;  podobno p r z y s z łe  stano­
w isko  prokuratury i rodzi różnicę zdań. M iiiM cr syr. 
w ew n . pragnie m sty lucyę  , ę  p(l(J s;voiin m},,ć fc ferii n
kiem , kiedy mirns.er sp raw ied liw ości tizn je j.i za  
ni od łączn ą  od *=.«•—«•» •
Rząd  
przy
re, uznajt; »  . . . s n  p ostępow anie  ieg
sk łan ia jące  go do tego. J b

^ ‘ einc y.
W  W ir ie m W g s k ie  n n e l»  . » • ..  .

rza. Tłum y ubóstw a d a W!?Ce< S1-  ̂ n * V * -  
rają na nie h 
Od 2 3 go roz
dzfeciem. J uuag

gd z ie  ma nastąpić z .a zd  ca łe j  familii. Dr Kellner 
m iał ,uż  u s . ą s e  w  R  tterdamie na statek .angielski.

lokurator H en k il  sk azan y  przez sąd w ojenny i śc i ­
gan y  przez żandarm, ryę  oznajm ił w H a m tiu ,  g d z ;e 
go burmistrz nie ch c ia ł  a re sz to w a ć  na żądanie w ła d z  
h esk ich ,  iz nie m iał zamiaru uciekać i natychmiast  
wróci do Kassrlu.

—  W w o ż ą c y m  miesiącu dyrektor pulieyi miasta  
W r o c ła w ia ,  w y d a ł  rozp orząd zen ie ,  które na mocy  
.§ 8  u staw y  o stow arzyszerria’ch z d. 11  marca 1 8 5 Ó  
roz w ięz u je  gminę katolicką d yssydencką w  tem mie­
ście, z  powodu iż pod z a s ło n ą  religijną “m iała  na ce ­
lu widoki polityczne i d ą ż y ła  ku p rzekszta łceniu  sp o ­
łe c z e ń s t w a  stosow nie  da sw o ich  zasad. D yrekcj  e pro-  
wincyonalne gmin d y .yd en ck ich  z a s ta ły  rów n ież  za m ­
knięte.

F r a u c y  a.
P a r y ż  2 5  lutego. W  miarę zbliżania s ię  s ta n ó w -

V i i l ___________________ _____ I - r ,  r  s  •

daćb w iare  s£ rs ‘ado’w  r z e c z y w iśc ie  is tn ieje ,  to ła t w o  
dać s ł y s z e ć  L v mu w y rażtJuiu > z jakim m ia ł  s ię  
komuaikacyi.  ̂ j i i f *  ,eon za  dobrani em p o w y ż sz e j  
m iał z a w o ł a ć , ” t0 Przy w |odą do ostatecznośc i,  
dów i pójdę na w o jn o '*  poJLz PadS cesarza  d o ln w a l i -  
obruszenia , do stanowczen-TPrdW^i51® od (;h w ilow ego  
ale i takie p ory w cz e  w y 'n ^ ln?Jy n '1 J e s z c z e  d a le k o ; 
kój w  św iat  finansowj', który bez z a ™z n iep o-
oczym a straszne widmo w ojny, utrzvń?a C,^“ *e przed
stannie nairozmaitszemi a ,y 'van e bezu-stannie najrozinaitszemi, a p o c z ę śc in a jn ,e d or™e z “ ” 
szemi pogłoskam i. C óżkolw iekbądź, najgorzej0 b y ło*  
by, gdyby w  tych w ieściach  b y ła  ja k a ś  iskierka  
p raw dy. “

—  Kilka dzienników a między niemi S ie c le ,  n ie -  
w y s z ł o  w czoraj z powodu niby ostatniego wtorku, 
a ^rzeczywiście z powodu rocznicy rew olucyi 5i4go

~  W śród  rozm ow y salonowty o nowem  praw ie  
d ru kow em , dowcipna R osyank a  k siężna  Bagration,  
tak s ię  o mem w y r a z i ła .  „To prawo przypnmma mi 
znany zart I onszynella ,  gdj' m ówi d j  swojeiro s y n ­
ka. ot m asz bębenek, ale jak  nanim będ ziesz  bębnił,  

ci go  zaraz  odbiorę!*4

A  u  g* 1 i a .

chw ili  w y b o j ó w ,  coraz w ięcej  p rze w a ża  mnie­
manie, ż e  rząd nietyiko na p r o w in c j i ,  ! — '*----
czej
ma
żu - , - - .. ,  ale i w  P a r y -

ZMjrc ięs tw o  od n ies ie ,  nietyle z /ow ntlu  ro z p r zę ­
żenia o p o z y c y i ,  bo w spólny  interes zbliża do ’ ’ '
jej rozmaite odcienia — ilo 
czeń

siebie
z powodu c ią g ły c h  z r z e -  

k and ydatów , którym godność poselską  ofiaro­
w a ć  postanowiono. Niema dnia ,  aby dzienniki p a r y z -  
kie n ie z a w ier a ły  kilku listów , odm aw iających  p r z y -  
jęcia kandydatury; i tak fa n  Duj in w  departamencie  
N ie v r e ,  g ilzie w ybór jego b y ł  prawie niewatpli vy
p . G revy w  dep. O rn e , tat. pp. Oufaurr, Garnor “  
simir Perrier i Dupont de 1’E ure w  P a r y ż u ,  oś

on, Ca- 
św iad-  

mOwią o p.c z a ją ,  że  wyboru nieprzyjmą —  toż s a m o _____
Eugeniuszu S u e ;  skutkiem z a ś  tych c ią g ły c h  absten-  
c y j ,  niemoże być co innego , jak rozstrzelenie s ię  
g ło s ó w  op pozycy i,  a tein samem w ybór kandydatów  
rządow ych .

Z  drugiej strony rząd niekryje s ię  z (em bynajmniej, 
że  w sze lk ich  u ż y w a  środków dla otrzymania korzy­
stnego dla siebie rezultatu w yborów  i w sze lk icm i ró­
w n ież  środkami zapobiega wybraniu n iep rzych y l­
nych sobie ludzi. D o sy ć  tu będzie jed en  podać p r / y -  

I: niejaki p. Gaste, inżynier uiarynark', pr/.ed-  
, i a ł  s ię  w  B rest  naprzeciw  kandydatowi rządo-

 iu. Z a le d w ie  o tern d o w ied z ia ł  s ,*ę m nj>ter sp raw
w ew n . nadchodzi do Brest d ep esza  telegr. tej osno­
w y  „p. Gaste ma w  4 8  godzinach udać s ię  do Roch *- 
fort i tam dalszą  pełn ić  s łu żb ę .

P ow iedzieliśm y ju ż ,  że  lista k andydatów  rz a d o -

kład
staw
wemu

ze
■ mionu n» p m w  "•—-V- . laKiemi s a : » u -
chet d’A lbufera, Macdonald ks.ąze Tarentu, Latour 
Maubourg (w sz y sc y  trzej syn ow ie  s ław nych  o jców ) 
H ebert ,  Billault,  Fortoul,  M onfalem bert,  M ć ro d e ,
k s iążę  M ouchy, jen . Duv.vier, lłel;lm ,łrr(, __ a ; 7 tvch  
kilku jest niechętnie popieranych, z e  Vvzgled u  jedy­
nie na w z ię to ś ć ,  jakiej w sw oi;  h obwodach w yb or­
czych  u żyw ają ,  la k  złozoaa [ zba hP,iv;a mew ąt-

w r ę c z y ł

w' Tuilleries  
ł o  u w a g ę  
cya . Bal

ies z lady Low lev, t0  Powszechną zwróci-
, jako p r z y j a c i e l s k a  d l a  Anglii demonstra- 

ten, na który 7 0 0 0  osob zaproszono, św ie -  
tmejszy b y ł  od pierwszego, chociaż mów ią, że ksią­
żę prezydent bardzo w'yglauar ponuro.

—  G a z e ta  A ugsburgska  P*)daje  następną k ores -  
pondencyą z Paryża  .* ara bin p ier w szy  s e -
kretarz rossyjskiej ambasady u w iadom ił vv jVch dniachrossyjskiej amDasauj u ^ .a u o m .ł  w  tych dniach
ministra sp raw  zagr. p. lu r g o i ,  podobnie jak  przed  
dwoma miesiącaim, o nadejściu noty s w o je g o  rz a iu ,  
odnoszącej s ię  widocznie do jakiegoś o św iad czen ia  
ztąd uczynionego. W  nocie tej Puwie.Jziaoo jest że  
ce sa r z  n iechce w d a w a ć  się  w  m teresa zachodniej  
Europj',  w  żadnym jednak razie niedi)puś Cjjjlv  a j)y 
ze  strony F ra n cj i  z.ach ‘. iana być m iała  rów n ow aga  
p: ń stw  europejskich^, traktatami 'v iedeńskiemi z a ­
gw arantow ana*. Jcź li  przyp iSywanj* dzisiejszemu  
rządow i zamiar pow ięk szen ia  granic i lzpltej  kosztem

L o n d y n  2 4  lutego. N a w-czorajszem posiedzeniu  
Izby  n iż sz e j ,  po za ła tw ien iu  b ieżących  czynności  
lord John Russell  z a b r a ł  g ł o s ,  jak następuje:  Po’
tem co z a s z ło  w  p ią tek , 1/Aa p rzygotow ana  jest” na 
wiadom ość którą jej  mam udzielić.  * N a z ,  b aniu s łu g  

o ow ej  w  z e s z ł ą  sobotę ,  zas tan aw ia liśm y s ię  nad 
tem , co nam cz y n ić  należy  i z d a ło  nam się  n iepodo-  
inem k ierow ać  d łu żej  sprawam i rządu w* sposób k o­
rzystny' dla kraju. R ozw aży l iśm y  rów nież czyliby  
n ien a leża ło  poradzić królowej rozw iązan ia  parł amen - 
tu; w s z a k ż e  krok ten w y d a ł  nam się  w  obecnej 
cli viii po łączonym  z  wieloma n ie d o g o d n o śc ia m i. P o ­
stanow iliśm y zatem podać s ię  do  d y m i s y i , i u czyn i­
liśmy' to natychmiast. Jej K. M ość  r a c z y ła  j ą  p rzy ­
j ą ć  i p o w o ła ć  hrabiego D erby do z ło ż e n ia  n o w eg o  
gabinetu. S z c z e r e  sk ładam  dz'ęki moim szanow nym  
kolegom, których pomocy zaw dzięczam  , źe  p rzez  nieć  
lat mógłem k ierow ać spraw am i kraju w  taki sposób  
iż za p o ło że n ie  w  jakiem stosunki w ew n ętrz n e  i z e ­
w nętrzne kraju zo s ta w ia m , rumienić s ię  nie marny 
powodu, ( o k la s k i ) .  1

„Co do przyszłości;, następne zakreślam sobie po­
stępow anie. 1 rzeciw ić s ię  będę z a w s z e ,  zdaleka od 
w ła d z y ,  jak i u steru rz ą d u ,  wsze lk iem u przyw ró­
ceniu ć e ł  ód zb oża  c z y  to pod nazwra protekej'i, ćz y l i  
tez  dochodu. P oczytuję  sobie rów n ież  za  ob ow iązek  
popierać rozszerzen ie  p raw a g ło s o w a n ia  na tvcli 
C O  s ą  w  m ożności dania g ł .  su SW ,Y ’ ”, J ? 
kraju. U ż y w a ć  będę nakoniec c a ł l S°  * k° rKySC 
jego dla utrzymania dobrodziejstw  3 °  •Wpf£ VV ra0‘  
dodać m u sz ę ,  ż e  w  tej chw ili  odbieram IM  
Herby, w  którym o św ia d cz a  ż y c ze n ie ,  aby j L *  o 
c z y ła  s ię  do piątku. W n o sz ę  zatem odroczen i™ '  
(a z la c h e tn y  lord siada wśród p ow szech n ych  oznak  
uszanowania  dla jeg o  osob y) .

1 \  H me. „S p od ziew am  się że w  piątek u s ły s z y m y  
niejakie w yjaśnien ia  o polityce nowógo ministerjfum 
( śm ie c h )  tem w ięcej  że  m ówią o b ezz w ło cz n e m  roz­
w iązaniu parlamentu. Jeź l i  zatem nowy rząd chce się  
(jdwoł.tć do kraju, b y łob y  n ies tó so w n em , gdyby s ię  
stanowwzo n ie ó ś w i id c z j ’ł ,  na jakim sta w a  gruncie  
przy tem od w ołan iu  s i ę 44.

Izba odracza s ię  do piątku. Lord L ań sdow ne pre­
z e s  rady ustępującej, z ł o ż y ł  podobne jak lord John  
Russell o św iad czen ie  w  Izb ie  lordów, która rów nież  
odroezj'ła  się.

—  C zytam y w  M orn in g  A d v e r tise r :  „P o w sze ch n e  
b y ło  w czoraj  miii.-manie, tak u k on serw atystów  jak  
u w h ig ó w ,  że  lord Derby przystąpi zaraz  do ro z ­
wiązania  parlamentu; muiema bowiem ż e  w yp ad ek  
mnvych w yb orów  b y łb y  dla n iego korzystn iejszym  
w' ob cnej chw ili  gd y  stronuictWo liberalne j e s t  roz­
d w o jo n e ,  aniżeliby m ógł nim b yć  za  kilka m iesięcy ,  
g d y  toż stronnictwo niesńhski sw o je  Z ała tw i i p o łą -  
ćzonemi s iłam i d z ia ła ć  zaczn ie .

M ó w ią  nadto w  dobrze obznajomionych k o ła c h ,  że  
lord Derby pragnie w  jak najkrótkfeym cz a s ie  d o w ie­
dzieć  s ię  j sk a  j'est opinia kraju co do protekCj'j, » 
g d yby  s ię  kraj j e s z c z e  o k a z a ł  p rzec iw n ym  p rzyw ró­
ceń u c e ł  od z b o ż a ,  w ó w c z a s  lord n iew ah a łb y  s i9 
z ł o ż y ć  w ł a d z ę  natychmiast i z r z e c  s  ę j e j  stanówczo.  
Z r e sz tą  lord Derby m niema, ż e  teraw W iżcćpjrst  m o-  
żebne uzyskanie  w ięk sz o śc i  protekcyjnej.’ *,?* ,<L, . S!a 
trzy m iesiące gd y  zb oże  pójdzie j e s z c z e  w 'f ^ J  !v ^ or®*

Z  ra d ,śc ią  Płzychórfzi S J S S
Palmerston od m ó w ił  s t a n o w c z o  w , ' u
w  rządzie torysów . N igdy n ie  w j  P ^ p o ­
winien b y ł  p o s t ą p i ć  • J J r ,Mrh alPga" ’ aby g"

P ^ y w o d z ą  nas do p r z e ­
konania że  jeź l i  lord Derby ucieknie s ię  do r o z w ią -  
aania p a r la m e n tu u jr z y  rząd sw ój  w  wielkiej mniej­
szości. W  Irlandyt z y s k a ć  m oże kilka g ł o s ó w  alt? 
w  A n g li i  utraci ich nierównie w ięcćj .

—  T im es  w  kilku s ło w a c h  ocenia c z ło n k ó w  uo-



A S.

„ego gabinetu. Pn.>«*i« f . ”“ d.’If a' li " ! * , { T  & „ „  ,.ic n.niema że nudtibre w j b r ś ł  so -
r r" \ t T J v v i I o ’ w  8« .(h o«n icy . (min. skarbu )  1’ .
Tomas/ Baring urlijb ił  obowiązkom tiobrego obywa-
J e r X a w U j f c i r g o  w a ż n e g o  « „ * « . .  T i m " * ™ ' ■
Btit Inościoni  p. W slpt Je; lord Malmesbury J' st «  B k 
oc/.acb człowickii ni /godnrgo (b a ra k iem , ole " y< /• 
spraw zagranicznych wydaje siej lila mego zb jt  vm - 
kim w  ob cnćj chwili ciąża rem; inni c z f o n A o w i c  ga ­
binetu, niesie ni się nicodznac/ają, nie budzą oni ..ni 
nadziei ani obawy

H o s s  y  o .
w ,  184 7
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mauiY ży c ia ,  isk  niemniej c i ,  którzy me mają wyra­
źnego r z e m i o s ł a , winni są komeezn.e przyjąć zawo­
dnienie czyli profesyą. W szystk ie  industryc ku te­
mu s łu ż y ć  mogą w y jąw szy  karczmarza i kramarza 
wędrującego. Przekraczający uważani być mają za 
w łóczęgów  i jako z lakierni ma być postąpiono.

Gdy nrzt ciąg czasu ukazem wskazany ubiegł, se ­
nat w y d a ł  rozkaz , aby od d. i 3  li} ca r. b. rozpo­
c z ę ła  się przez w ła d ze  miejscowe klasjhkacya ż y ­
dów na dwie kategorye stosownie do ukazu, to jest  
wyznaczona im będzie z urzędu p ro fe sja ,  której je­
żeli nie przyjmą lub szczerze  praktykować me będą, 
w ysłani zostaną jako robotnicy do min, iortec lub in- 
nycb robót publicznych.

Klasyfikacja ta rozpocznie się od żydów mie­
szkających w prow incji ,  gdzie ustawj' dają zydi-m 
prawo zamieszkania.

  A m e ry k a ń s k a  m arynarka parow a s k ła d a  się obecnie na |
wybrzeżach A tlantyku od Passam agnoddy-B ay do _Sable '  ^  z  f 6. i 
m orskich parowców, 2 74 rzecznych, 65 okrętów  z rU) ‘lml ‘ , 
80  tratw , k tó re  licz;} razem  1 5 4 ,2 7 0  beczek ciężaru ( ecz. ‘ . 
2 0 cent.) od Cap-Sable do R io-G rande 12 parowców m orskicii 
85 rzecznych, 2 śrubowych z 2 3 ,2 4 4  beczkam i ciężaru. N aw y  
brzeżach m orza spokojnego 3 7 m orskich i 13 rzecznych parów 
eów z 34 , 9 86 beczkami. L iczba m arynarzy 6 3 4 8 . P rzejez­
dnych liczono od l g 0 lipca 1 8 5 0  do ostatniego czerwca l S o l  
roku 3 3 ,1 1 4 ,7 8 2 . W  zatoce M eksykańskiej 3 4 4 7  marynarzy 
a  1 4 8 ,7 0 0  podróżnych, na  wybrzeżach oceanu spokojnego 14 4 9  
m arynarzy, a 7 9,40 7 podróżnych.

  Znany śpiewak R oger w Paryżu  dal niedawno b a l , k tó - ^
rego koszta wynosiły około 2 0 ,0 0 0  fr. M iędzy przyboram i kosz- 
townem i sali, znajdowały się dwa japońskie  porcelanowe wazony 
o l b r z y m i e j  wielkości. Ki ody podziwiano ich piękność, i  zazdrosz­
czono Rogerowi ich posiadania, bogacz jed en  z aw o ła ł: „Z aku­
pię je  wkrótce na  licytaeyi“ .

—  Jen e ra ł M ontholon,# k tóry  dzielił wygnanie N apoleona na 
wyspie Ś. Heleny, żąda teraz zw rotu zaległćj płacy  jeneralsk ić j, 
coby wyniosło około 2ch .milionów franków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 2 9 lutego. D onieśliśm y ju ż  czytelnikom  naszym , że 
K om itet pogorzeli na jednem  z ostatnich posiedzeń swoich, 
uchwalił w ybić m edal na  pam iątkę pożaru M iasta K rakow a 
185  0, i takow y dobrodziejom  starożytnego naszego g ro d u , tym  
głów nie, k tórzy  się zbieraniem  składek trudnili, za dowód wdzię­
czności pogorzelców ofiarować. D onieśliśm y rów nie, że do spo­
rządzenia  m odelu, do m edalu o k tórym  m ow a, wybranym  zo­
sta ł rzeźbiarz arty sta  K rakow ian in , pan H enryk  Statler. P o ­
spieszam y dzisiaj donieść, że arty sta  wspoihniony wykończył ju ż  
prawie zupełnie model, nie do m edalu ale do m edalionu, k tóry  
w tym celu ma być ule wybity ale odlany w Krakowie. —  Za 
podstawieniem m e d a l i om. w m .ej.ee zamierzonego medalu, przc-

mawiało bardzo wiele względów, a mianowicie wzgląd, że w m e­
dalionie przedm iot, czyli cel takiego daru  wdzięczności z strony 
K rakow ian m ógł być daleko wybitnićj oddany; wzgląd dalćj, 
i e  m edalion da  się odlać na miejscu w K rakow ie, a  wybicie 
m ed a lu , za granicą jedynie k raju  naszego m ogłoby być doko­
nane ; wzgląd nareszcie , że m iasto H am burg, w takićm  samćm 
zdarzeniu, rozesłało pom iędzy dobrodziejów  sw oich, m edalion 
także a nie m edal, odlany z dzwonów spalonych swoich ko­
ściołów Form a przeto  m edalionu obraną zo sta ła , d la zaświad­
czenia o wdzięczności pogorzelców krakowskich, i m ieliśm y w tych 
dniach sposobność, oglądania m odelu przez pana Sztatlera  do 
m edalionu o k tórym  m owa, wygotowanego M edahon, k torego 
średnica dochodzi b lisko 8 cali w iedeńsk.ch , przedstaw ia z je -  
dnći strony pięknie wykończoną grupę Sam arytanina, ra tu jącego  
n ęd zarza , z stosow ną b ib lijną  leg en d ą , i z podpisem  na spo- 
dz’ »- D o b r o d z i e j o m  swoim wdzięczni Krakowianie .* Z drugiej 

* z »dstawia na przodzie, herb  m iasta Krakowa, otoczony 
dwoma 'postaciam i sym bolicznem i; w g łęb i palące się m iasto i 
J L o  celne św iątyn ie; pod spodem zaś n ap is: „ D n ia  18  lipca 
1 8 5 0  rofc«.“ Pom ysł tak  dobrze ja k  i artystyczne wykonanie, 
są nowym tylko dowodem celującego w swym zawodzie talen tu  
m łodego artysty, k tó ry  n icpoprzestając na tć m , że pracą swoją 
przyczynia się do uwiecznienia pam iątk i katastrofy  rodzinnego 
swego m iasta i wdzięczności jeg o  mieszkańców, p od jął się nadto 
nadać i tś j pracy i pam iątce typ zupełnie miejscowy i rodzinny, 
gdy ja k  słyszymy, ofiarował się odlać sam i na  miejscu po­
trzebną liczbę egzem plarzy medalionu, o którym  mówimy.

  W idow isko am atorskie w W arszaw skim  T eatrze , k tórego
szczegóły w trzecb ostatnich numerach dziennika naszego poda­

liśmy, przyniosło Tow arzystw u Dobroczynności 6 0 0 0  rub li (o- 
kolo 1 2 ,0 0 0  z łr. m. k.) czystego dochodu. Ceny bowiem wnij- 
ścia były bardzo w ysokie; b ile t do k rzesła  10 rub li srebrem , 
loża Ig o  p iętra  5 0 rub li itd.

—  D nia  21 lutego stracono w Iczynie w Czechach dwóch 
zbrodniarzy , Józefa  T u rk a  za ojcobójstwo, i Józefa  Suchardę 
za podpalenie, w skutku k tórego pięć osób życie utraciło.

  N a  dniu 2 0 b. m. odbył się w Paryżu pogrzeb p. B re
n ier dawnego dyrek to ra  spraw zagranicznych, męża wielce za­
służonego we F rancyi. B ył on krewnym jen era ła  B ren ier i hr. 
d ’H auterive znanego dyplom aty. W szedł do m inisteryum  spraw 
zagranicznych w r. 1 8 0 4  pod kierunkiem  T allejranda. W  k il­
ka  la t otrzym ał stopień poddyrek tora  politycznego oddziału. 
N apoleon uderzony redakcyą p- B ren ier chciał go do swojój 
przywiązać osoby, czego jed n ak  p. B ren ie r odmowił i pozostał 
na swoim stopniu. W  roku  1 82 5 p rzy ją ł dyrekcyą oddziału 
rachunkow ości, a  w r. 18 4 7  ustąp ił z i y c »  publicznego. Byl 
on ostatnim  zabytkiem  z  dawnćj szkoły dyplom atow ranc\izkich. 
®yu jeg o  p. B ren ie r był p rzez chwilę w roku  przeszłym  m ini­
strem spraw zagranicznych.

N a d e s ł a n e .

  j u2 blisko trzy  miesiące panuje odra pom iędzy dziećmi
odznaczająca się szczególniej w obccnćj epidem ii nadzwyczajnym 
zajęciem  dróg  oddechowych, to je s t:  k r tan i, tchawicy, oskrzel, j 

a naw et i p łuc, k tó re  to  cierpienia pod nazwiskiem krupa lub : 
grippy dawnićj uchodziły. P rzeb ieg  tych  chorób je s t  ostry, za- ; 
g raża wielkiem  niebezpieczeństw em , a częstokroć nawet śmiercią; j 

nie obi ję tn ą  zatem  d la  lekarza je s t  rzeczą złem u ile m ożna za- f 
pobiedz, lub istniejące usunąć. Ze wszystkich środków,_ jak ie  
do zwalczenia powyżej wymienionych chorób użyłem , najsku te­
czniejszym okazał się W odojodan potażu (K ali hydrojodicum ) 
w ew nętrznie i zew nętrzn ie , użyty, w daniach do w ieku i oso o-
wych okoliczności zastosowanych. ■ .  . .

N ie  podaję tego środka jako  nieom ylny specyficzny, jednak  
uważam za obowiązek przy dalszśm  rozszerzaniu się ociy o jego  
skuteczności wspomnieć i zw rócić uwagę szanownych kolcgow 
na środek w podobnych wypadkach m ało używany.

K raków  dnia 2 5 lutego 185 2. D r. Warschauer.

Przyjechali do Krakowa od dnia 28go do 29go lu tego :  
M e rw a j’ Rozalia  z B -rlfcid H r  Sakow ski  Jan ,  Volangc Konrad ze 
L w ow a.  Killlcr  Kuiol,  komisant handlowy » Lipska.  Soc.hocki W ł a ­
d y s ła w  śpiewak tea tra lny .  z l lerna. Budrewicz Karolina z W a r ­
szaw y .  Gold,lian Józef,  pe łnomocnik assek .  w T ryeśe ie ,  z T . r n o w a .  
M roczkow ska T e o d o z ja  z, I’o b k i .

V f v ic c l ia l i :  Iwanicki K asper do Tym barku .  Baron L ew ar tow sk i  
Józef  d .  Dobrncie .z .  W ik to r  W alen ty  do J a ro s ł a w ia .  P asynkow sk l  
i l l .  d .  W ie d n ia . P a n e w k a  K oro l .1 . W r o c ł a w . , ,  ł . < k « l » < »  
rzukasr. cl.ł W ie d n ia .

tu z wysiedzianym trzym iesięcznym  na d . l sz y  dwum cs ęczny a re sz t  
w sz to h h a u z ie ,  z a o s t r z m y  przez post raz  w t y g n d u u  o ohlcb.e i 
wodcie; J a n  Kukały ,  g run tow y p o m d . c z  z U,dech w io ,  d y s t ryk tu  
Balice, z a  zata jenie  broni z wysiedzi , nym Jednomiesięcznym ares .  t m,
i Karol Lehman, uwolniony żo łn ierz ,  r a  słów nr o b ra ż m  e w . j - k o -  
wdj poiioyi, a szczególniej w ł  dzy brzp c.-z n t «-» z # ) • !  d i nym 
dwumiesięcznym aresz tem  ukarali  z*sta i. J ó . t f  Colebek , e;t n — 
wego goopod irza  s y n ,  z O i a m - g i  D u i . j o a .  cy rk u łu  - a t d  ek ieg" .  
za  opór przo, i v a o ’ o, k. ż a n d t n m r t i .  t r zy ty g .  dniowy a r e s . l  
W kajdanach; z .u , trzony  d m  r a z y  w ty g  d l i i i  postem o rh l e ’. i  l 
w d«io, skazanym  z o s ta ł  W oj -i r h . v i  P . l iw id z i* .  koszy k o t ».... i 
* Ja n k o w ie ,  dystryk tu  C '.er ni iliowsk i -g >. a» /, lt - j -n ic  b ou i 13- 
d n i .w y  a r e - z t  z .  k a r o  p o e z . t . n y  b ł :  i opró z ty cli j e s z o /e  i d a  
osób za  opór i ubruż, nie w ład zy  boz, i : -z. 11 t - a  c. ę* ią d y sc y p h -
ii u  nie ukarani  z .s ta  i. _  z  C .l i .  K omendy W ojskow ej.

Kraków dnia 28 lutego 1851,

(707) Ogłoszenie, gionkisrsu. <>3J
N. 36 3 3 .  K A I ) ł  M IA S T A  K R A K O W A .

Wydaiaf Administracyi i Skarbu.
Podaje do w iadom ości , iż obecnie je.-t do obsadzenia posada pi­

s a rz a  cegielni miejskiej na Dajworae i Grzcgórzkaeli  z p ła c ą  z ł o ­
tych  polskich dw a dziennic, o raz  z borpłatnem mieszkaniem i 0 | a -  
łem . — Ubieg ljący się zeolieą dowody uzdolnienia sw ego p i  dzień 
lOgn m arca  r. b. Kadzie >1 c j-k ic j  z łożyć.

Kraków  dnia 20go lutego I 8 5 i  r.
Vice-prt z e s ,  ./■ P aprock i.

Z. Sekr. Jlriy, J .  E stre icher .

N. 4265.
SFftOSTO WAM l E.

R a d a  M ia s ta  K rakow a .
W  ogłoszonej  na  dzień 3  m arca  »*• b. I ic^ tn c \ i  na d» t i w e  d z e -  

wa i kamienia wapiennego d» cogi lń mijjsNioti f»a r«»a 1 8 ó 3 w n a -  
merze 47 C z a su ,  z a s z ł a  p om yłka  w o z u f z e n i u  g.ttuiisU d rz e w a  i 
gór ,  z k tó rych  kamień ma b \ ć  w y ła m y  .vnn) m ; d x c n o  albowiem 
winno być w połowie św ie rk o w e ,  a  w drugiej  poł.»»vic so*n r a c ;  
kamień zaś  pochodzić ma z gór Podgórski  ii lub Z a k rz ó w k a .  Co 
niniejśzem ł lad a  M. K rakow a d i  publicznej p td - je  w i .dom iśr i .

Kraków dm a 38 lutego I 8 5 i  r.
Vice-l*re«es J . Paprocki. — Z. Sek.  jen .  J .  L szew ski.

N. 659 C674)

Inrg papierów pabiieiajcli i pieniędzy.
W t e d f '  Kurna telegraficzne  « dnia 37<jo lutego. JSatnliki 

b-pino. f **/,• » r t o . a  d ' . i - p i e  f l ‘., -  Metalihi 4-pr»c. 7 6 '/,.
4 -ro c . i  IfciiO r. 91 ' .,. -  6 S \ .  — 1-proc. 1 9 Metal iki
,  R 1839 7. R<* 250, 3 0 3 '/, -  Augsburg 1 2 1 % . — Lnudyt' 12
25 kr .  — H f / ,  — A h >ye HMtko-.ro 12 lu  Akoyn '•‘’lai
1 ,1. półn. F lrd.o t5*j5 Pożyczka z r. Is.ol lit. A.9 4 % .—fl.!0 5 l5/16. 
K u r s  k r a k o w s k i  38go lutego. Banknoty 8 5 % .— Prożki kuram  

1 0 4 %. — im paryały  ros. 34  g r. 30. — Ruble srebrne 100. — 
Du-taty 19 s ł n .  gr. 30. -  L is ty  zastaw na Krój.  P»J*. bez kupon. 
100%  — Lisiy ? :« .  gatie. żądają 84%  — daj^ 8 1 " , . — Cwane, 
gtare 106‘/,  nowe 106%.

K u r o  lw o w s k i  z d. 26 lutego. D ukat hnlea. 5 z ł r .  45 k r .  — Bu­
kat  ca*. 5 z ł r . 47  p,r . _  P ó ł im p e ry a ł  rozy jsk ie  10 i t r . — 
kr. 2 Rubel rosy js  ii ! z ł r .  56 kr . — T a la r  p ruski  1 z ł r .  47 
kr . — Pol ik* kuran t  i pięciozłot. 1 z ł r .  36 kr .  — Galie, l is ty  
zas taw n e  za 100  r ł r .  83 z łr .  38 kr .

K u rs  w ie d e ń s k i  z dfia  28go lutego. — Metaliki 947 s . — Nowa 
uożyotka 84%  _  Ah.yo Banku wiadons. 1238. — Akcye Kolei 
*«’»»•» - Agio od złota 30% . od srebra  23% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  » dnie 2 8  lutego. Banknoty austryackie 8 2 '/,. 
L isty  r-a-t- poznań. 103% , nowe 9 4 % .— L isty  zast. Król. Pol-. 
96 ‘/3. -  Akcye kolei Żelazn. K rak. -  gćruo -  szląs. 8 2 % .-  Polski 
kurant ! 6 5/,.

W  ezwanie.
CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 

M ia s ta  K r a k o w a  i Jego Okręgu.
W  tutejszym Sądzie  odbywa się dochodzę uc w spraw ie  o zb ro ­

dnią k radzieży listów z poczty k rakow sk ie j .  Był.i  t > h rad  ież listów 
ii c ieku m eldow anych  z różnych stron  m m arch ii  prz.cz pocztę do 
Galicvi | rzesy ła i iych .

Gdy miedzy mnóstwem listów u obwinionego znal /.innych, w it ie  
je s t  t a k ic h ,  z k tó rych  dojść niemożna przez kegn i do kogo by ły  
p isane ,  ozy rzeczyw iśc ie  obe jm ow ały  w sobie ja k ie  pieniądze,  do­
wody. weksle lub inne jak ie  z a łą c z n ik i ;  gdy też listy v obwinio­
nego znalezione,  s ięgają  najdalej po sierpień 1851 roku. a z bad. ń 
w iadom o, iż ta  kradzież  z a c z ę ła  być pope łn ianą ,  mniej-więcej  od 
lutego tegoż roku, przeto c. k. T r y buna ł  w zyw a w szystk ich ,  u z n a ­
ją c y c h  S ię  za poszkodowanych w tej s p r a w ie ,  pod jak im k o lw iek -  
b^dź w zględem , a mianowicie z powo.Ju zaboru jtieniedzy, s t ru ły  
dowodów i w ogóle wszelkich za łączn iku  w , aby n . jda ie j  w z a ­
kresie  t rzech  miesięcy zgłosil i  się ze skarg,»mi SHojrrtii w tym 
względzie do Naszego S ą d u ,  lub co je szcze  je s t  pożąd .ńszćoi dl i 
przyspieszenia  dochodzenia,  zgłos il i  się w prost  do Sądu w ła ś c i ­
wego w miejscu sw ego zam ieszk an ia ,  dla ze z n a - ia  tam od ra u 
istoty czynu i p rzes łan ia  jej  tu te jszemu Sądowi.

Kraków  dnia 3go lutego 1852 r.
Sędzia p rezyda jący  J .  K ojtyciń tki.

( » - 3 j  * Z. S e k r e t a r z a  41. P tónc«yńs':i

I n s e r a t y .

| > w a  f o l  w a r h i i i ' i a U t ; ,
f i t  kto ró w ) .  — F o lw a rk  Ł a z a r 6 i v k a  nad r zek a  L i ^ - S ł o t y ,  
n r /y  t rukcic  oedarukim z Niżoiowa do IMonaster/.ysk wn>daryrt», 
z domem mieszkalnym i wszelkicmi zabudowaniami g;ospodarn«iien»«, 
sadem f ruk tow ym  siedm morgów i opałem, ma 130 morgów ornego 
pola tuż koło  domu i pas twisko doMiutcrzne. — F o lw a rk  H o r y -  
I l i a d y  nud r z tk ^  Dniestrem o mile od Niżniowa. ma k ilkase t  
morgów dobrej ziemi ornej,  pas twisko i niani.żęcie, potrzebny opnł, 
m ły n y  i p rrp inac^c ,  od dnia Igo  kwietnia  Ib52 na la t  s ł c ś ć  do 
wyd ierżawienia .  Bliższa wiadomość na in;oj«eu w H r y h l o d t r h  u 
właściciel i ,  lub przez listy f rankow ane .  Poczta  Niżniow. (7 1 U -1 -3 )

i B i p i w s .
(723) O bw ieszczenie. co

OJ 15 lis tnpaj^  roku 1851 w vsz fego  obwieszczenia zostali  od 
w  inicj’ CU ii.nicjąc^j liomisyi śledczej skazany mi i ukaranym i :

J a n  D ur- t ,  leśniczy p ry w a tn y ,  za  obrazę Mnje-talu, przez n ie-  
s tósowne tłómaczcnie się przeciw najw yższe j  osobie Jego  M j e s t a -

eni.i u r y r -  
nwfik in ^bcz

(7 1 3 ) ( 1 - 3 )F a b r y k a  k r a jo w a

PU C Ó W  KAFLOWYCH
w Dąbiu przy K rakowie

s wielu s ta ran iam i i kosztem u rządzona w Dąbiu p rzy  K rakow ie  
fa b ry k a  dobrych i trw a łyc h  pieców kaflowych  l . k  białych  j a k  i 
m arm urkow ych  różnego koloru, poleca się Szanow nej Publiczności, 
z obowiązkiem dostaw y ob, talów any ch i _ us taw ien ia  tychże  w domu 
za najpomiernie jszą  cenę. — Bliższa wiadomość i trzy mać można 
i V 4 e j  i , .  £':t l i r y r e  lub w handlu ,■ - r t . I - U c l i e l  przy uliev 
Grodzkiej,  gdzie za razem  obstalunki się przyjmują .
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